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kła skazani zostali dnia 29 stycznia 1915 r. 


1. Rolnik, Jan Fuchtier 


z Łodzi ża obrakównnie poległych 


żołnierzy na 5 lat ciężkiaeco więz'ania, 


2. "Rzeźnik, 


więzienia, 


Teodor Meierhold z Łodzi ; za niedozwolone za- 
kupno niemieckiego konia wojskowego (paserstwo) na 6 miesięcy 


3. Kupiec, Adolf Hermann z Łodzi, za niedozwolone zakupno 
oa niemieciiego konia wojskowego (pas serstwo) na 6 m esięcy więzienia, Ẹ 
i 4. Rzeźnik, Oskar Hermann z Łodzi, za niedozwolone za- B 


| kupno niemieckiego | 
| więzienia, 


5. Wóźnica, Hirsch Wolf E:chelbaum z Łodzi, 
lone i no konia wojsko wego (paserstwo) na 1 rok wies 


konia wojskowsgo (paserstwo) na 6 miesięcy. - : 


za ni tedozwo- 
aja; 


RI 6. Woźnica, Robert Haubold z Łodzi za niedozwolone zaku 
$ pno konia wojskowego (paserstwo) na rok więzienia; 


7. Robotnik, Mosiek Łokyński, za kradzież, 


więzienia; 


na 2 miesiąea 


8. Kupiec, Tzask Grossleit, za usiłowanie przexuzienia żeł- 
nierzy niemieckich na 600 mi. grzywny: 


9. Handlarz, La:b Qlarocka z 
ponieważ usiłował sprzedać żołnierzowi 


wino; 
B 10. Mularz, 
kolejow e 


Józef Kewalski z Łedzi, za kradzież podkładu 
na 1 miesiąc więzienia; 

'Handlarz, Abraham Finkelstein z Łodzi na 100 rb. grzy- 
winy, poniow AŻ sprzedawał żołnierzom niemieckim 


Łodzi, na 50 mk. grzywny, 


niemieckiemu fałszżowane 


falszowane wino 


Robotnica, Agnieszka Nowak z Łodzi za óbrazę ŻOiiló- Ś 
"Zy niemieckich na 2 miesiące więzienia; 


14. 
na 3 iniasięce więzienia; 


1 4 
i 


1 tygodmu wiezienia; 
. 15. 


Robotnik, Józef Cypiński za kradzieź podkładu kolejowego 


ś Rototnik, Karol Rogarcz, robotn'k Józet Lebioda i roba- Ą 
| REG Wolf Wiltschuk za kra :dzieź drzewa w obrębie kole, każdy po $ 


Robotnik, Walenty Krysiak na 6 mies:ęry więzienia; i 


Brouisiaw Krysiak na 8 miesiące więzienia po- 
nieważ à siłowa kraść podkindy kolejowe; 


l "16. 
wa ma. 1 tydzień więzien:a. 


Stanowisk: 
- „socjalistyczne 
„wobec tocząc 
«mienia z dwu 
spodzianką | 
*żuazjj, Boć bur 
cjalistów kosmopoł 
„ojczyzny, Obecnie | 
kazało, że socjaliści b 
-Azyjnej* ojczyzny, że ka 
jest „dobrym patrjotą* — 

tont urzędownie wydano: - 
Niemiec, Francii 1 Belgji, 


zja nie tylko wzięła soeialistów pod 


jakie zajęły 
zczególnych krajów, 
ę wojny trój porozu- 
mierzem byłe niə- 


parte 


szą dla bur- 
a nazywa 89- 
i zdrajcami 


W Belgii i TA Osiatsoznlo 


je skrzydła Ge aa rehabific j 


Robotnik, Tomasz Rakoczewski z Łodzi za kradzież drze 


była tylko konsekwentną w dążeniu 
swojem do kompromisowega załatwie- 
nia kwestii spełecznej, de objęcia 


 socjaidemokracji pazurów rewolucyj- 


nych — bo oddawna nietylko wa 
Francji (Millerand, Briand) ała i w 
Niemczech, szczególne w Niemożech, 
kier. rewizjenistyczny, ksmpromisowy 
mmajdował poklask wśród burżuazji, 
uzyskiwał coraz większe prawa oby- 
watelstwa i zagospodare wał się ne 
dobre. 

I nie to jest ciekawe, że burtu- 
azja tak szybko zmieniła taktykę 
wabee soejaldemokracji—be burśuazja 
łatwo oswała się z faktem i stare go 
sią natychmiast wysyskać Ba swsją 
korzyść — daleko bardziej inierogn- 
jącem i niespodziewane m jest stano- 


J „wisko socjalistów. 
tągnęła ieh do udziału W rzą- sa 


Zaraz po wybuchu wojny Vam- 


-dęnraide (na powrocie ą Rosji. Botas. 


Prenumerata w Kodij > wynosi recznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kóp. 560. 


"Za odnoszenie do domu lub przesyłką pocz-| 
towa, dolicza sią 20 kop. miesięcznie. = || 


- słynny zaś Hervó, 
wróg. militażj źmu, 


| wiersz. 


iQ kop. 


pe ABF -” 


metat n ALAAN | Baai aaa ETE 


Eo A 


Cena sgłoszeńs |-sza strona 9 kop. Za, 
lub jego miejsce, 
; nekrologi i reklamy 45 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobna sgłoszenia H”|- kep. 


nadesłane SÖ kop., 


za WYTa% 


- Ogloszenia zamiejscowek | strona 56 


l 
Za przesyłkę zagranicą delicza się 60 k. miesięcznie kop. rokiaimy po 20 kop, zwycz. 12 k. za wiersz 
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bene!) SER een 
Guesde i stary Veillant (zaciekli prze- 
ciwnicy udziału Socjaldemokracji w 


í rządach burżuażyjnych) wstępują do. 


gabinetu ministrów. To samo. uczy- 
niłby prawdopodobnie Jaurès, gdyby 
gó nie zastrzelił fanatyk-patrjota; 

nieprzejednany 
Zaciąguął się do 
armji i uczynił swój organ antimi- 
Jitarny oficjalnym © organem mini- 
sterjum wojny! 
cialdemokraci w przygnintażącej wię- 
kszości wotują za kredstem wojen- 
nym, a angielska partia robotnicza— 
może mniej 
cza, że obowiązkiem każdego robot- 


z 


nika jest bronić ciczyzny. Nawet ro-. 


sylska s0-juliemouracja, mimo ucisk 
polityczny i prześladowania ze stto- 
ny rządu, nie występuje stanowczo 
przeciw wojnie, aprobuje postępowa- 
ńie towarzystw irancuskich, angiel- 
sich i belgijskich, stając tem sa- 
mem po Strewe swego rządu. © 

Coż są stato? Czy istotnie mię- 


Azynerodewa soHdarnaść proletarjatu 


jest tyiko frazesem? bańką mydlana, 
ktora prysia zą lada silniejszym pe- 
dmuchem? 

Bynajmniej! 


Międzynarodowa solidarność pro-. 


letariatu nie jest irazesem — ale... 
Musi się wyłomóć w socializmie 
jedna prawda, musi być przyjętym 


aksiowat: 


Soliuarnymi mogą być e 


równi. 


A nierówni są robotniey poszcZe- 


gólnych krajów. Nierówni, bo prócz 
prowadzonej przez proletarjat każde- 
go państwa walki ekonomicznej i po- 
utycznej, muszą prowadzić ciężką 
walke o swój byt naredowy, która- 
mu grvzi zagłada, 

| Możnaby tu powiedzieć wiele 
pięknych i mądrych rzeszy, uzasa- 
dmaijących ' pomijaną dotychczas 
kwestię narodowościową, doprowa- 
dzoną de tego stepnia negacji, Że ap. 
w Galioji poisza partja socjalna de- 
mokratyczna była tylko częścią so- 
jaldemokratyeznej partji Austrii, a 
w Rosjł istniała „urzędowo“ tylko 
rosyjska part a gocjaldemokratyożna 
g mokoją polaka, litewską, ietyską. 
Możnaby przypomnieć, jakie walki 
głaczały partie dek paro- 
dów podbitych o nazwę: polska, 
ie oeta litawska, partja robotoj- 


AEE 


Dalej: niemieccy so- 


'skwapiiwie — oswiad- 


-» fatzi= Soga 


eza, czy socjalistyczna, na jakie szy- 
kany i krzyki o szowinizm były na- 
rażane i t. d. 

Bo każdy socjalista świadom jest, 
tego, że musi bronić swej samodziel-. 
ności narodowej, która jest podstawą 
prawidłowego rozwoju ruchu robotni- 
czego, nodwaliną demakracii. Bo tyl 
ko wtedy będzie naprawdę sing 80- 
Faarność międzynarodowa proletarja-, 
tu, gdy wszystkie narody będą sa- 
modzialne i partia robotnicza każde- 
go narodu iako równa wejdzie w 
skład organizarii międzynarodowego. 
proletariatu. Człowiek bez narodu 
iest duszą bez treści, obojętna, nie“ 
bezpieczną i szkodliwa.. l 

Stsło się więc to, że przed mięs 
dzyparowym socjalizmem wyłoniła 
się nagle kwestja narodowościowa, 
iako niezbędny i konieczny do. Foma 
wiązania. problemat. 

Nie da się jej usunąć, jako nilas 
pr. fjemne widmo, nie da jej sią zas 
łat vić, pozbyć w drodze ogólników,' 
ke przecież w demokratycznem spo4 
łeczeństwie rozwój każdej naro dowo« 

ści będzie 4apewniony, źe to jest. 8- 
bacidło demokracji. Sprawa stanęła 
na ostrzu noża. To be or not to be. 

'I życie musi odpowiedzieć: 

Bré—to jestem z krwi i kości. 

Sociaidemokracia musi ZroZu4 
mieć, źe wpierw musi nastąpić abso- 
jutna demokratyzacja przez powsta 
nie społeczeństw narodowo -usamos 
dzielnionych, naństwa narodowe, nim 
projetarjat będzie mógł golidarnością: 
międzynarodową zwyciężyć burżuazją. 

-Jeżali zatrzymujemy metodę hbi- 
SŁOryYczuA Marksn—naturalni ie nie trzy 


maiąc się litery a ducha—to Može., 
my rozmmować w ten sposób: 


Wojna obecna, jak wogóle wojny 
w 6D808 kapitalizmu, jest wojną (O) 
rynki zbytu. Z iednej strony mło 
da, szybko rozwijająca sią burżuazja 
ziemiecka, zalewająca rynki taniemi, 
produktami przamysłu, % drugiej 
mieruchliwa, stara, ciążko—obTOtNA 
lecz solidna wytwórcyość Anglii, nie: 
udo!na burżuaz* a francuska i zaprzę« 
żona do ich rydwanu słaba, skrępo* 
wana więzami absolużysmu burżuazją 
rosy iska. | 

Jeśliby więc chodziło tylko 8 
rynki zbytu, prołetarjat inaczej bý 
zareagował, możeby nawet  przeszkm 
dzii, jak POdOZAS zatargu 0 Matoke 


- ności 


R. 


Gi ŚR O o 
gdyby jstetnie siła jego byra tak 
wiejka, lak obliczała socjakiawskra- 
cja i gdyby nie odpadła ta znaczna 
a nis brana w rachubę ocżęść demo- 
kratów mieszczańskich. 


Als — i to właśnie socjałdemo- 
kracja .wyczuła — jest to również 


wójna 6 prawa narodowe narodów 


podbitych. . f 
Wojna obecna musi się zakoń- 
czyć zalatwieniem kwestji narodowo= 
ściowej wogóle. | 
Jeżeli rzucimy okiem wstecz na 
rozwój wypadków zeszłego wieku, to 
szyż po przez uzyskanie samodziel- 
przez Grecją w roku 1821, 
vjednoczenie Włoch, powstanie Rze- 
szy, unieżależnienie Bulgarji, Serbji, 
à ostatnio Albanji, po przez Home- 
tule lIrlaudji i podniesienie kwe- 


"atjli' polskiej, która niepokoiła su- 


mienie Europy — czyż nie widzi- 
my, że to. wszystko stało się gwo- 
li zadośćuczynienia  kwestji paro- 
dowościowej, gwoli temu, abys- 
my nareszcie wstąpili w wiek XX, 
który prawdopodobnie otrzyma na 
sbrzcie miano „narodowego“. 

| . Ew,- 


- Trjolety. 


Gdy wielkie miasto nocą drzemie 


aean kroczy sen, 
y wziąć w swój uścisk szarą ziemią 
Gdy wielkie miasto nocą drzemie... 


Marzenie śle nam widzeń brzemię, 
gnując tysiące mglistych scen, 
&dy wielkie miasto nocą drzemie 
ulicami kroczy sen... ©. 
I. 


1ecz widzą one sny wybrani, ŻA 
śm gii o marzeń krąg, — -~ 


m tylko oczy jasność rani, , ; 
Bo widzą one sny wybrani... * |. 


+ 2 1 


Budza się nocą potem zlani, . 

} zaświatowych pełni mąk... © 

Bo widzą one sny wybrani, —. 
vaczarowany marzeń krąg. | 
Andrzej Nullus. © 


c, 


Teoria mobilizacji, 


Froment w klasycznej książce 
wej „La mobilisation et la prépara- 
tion a la guerre“ kreśli podstawy 


STANISŁAW BAL. 


Wreszcie przyszła. Okryła miasto 
białośnieżną szatą, Ulice te brudne 
ulice, powiatowege miasta. Rozdroża 
przybrały odświetny wygląd. Biały, 
jak alabaster, kobierzec śnieżny za- 
słał chodniki. Szyby okien wysta- 
wowych ozdobyły się w srebrnobiałe 
witraże. Z krawędzi rynien domów 
zwieszały się, niby skalaktyty, lejko- 


‘wate kryształy lśniąc blaskiem tė- 


czy. m 

7 Kryształy te raz po raz roniły na 
ziemię wielkie, niby brylanty drogo- 
senne łzy. AE 

- Biały śnieg djamentem skrzył się 
pod stopami przechodnia. 

"_. Blado-srebrna, senna tarcza. sło- 
neczna ginęła gdzieś w obiokach. Ko- 
dor nieba wpadał miejscami w nie- 
dieskawy odcień, „miejscami w szafi- 
rowy. Mroźny wiaterek  hulał "po 
przestworzu i rozpraszai z lic troską 
przygnębionych przechodniów, z lek- 
ka zaróżawiająs policzki młodych 
podlotków, wałęsających się tam i 
sam po ulicach Rozdroża. - | 
`. Było przyjemie. Tu i owdzie sły- 
haó było rżenie końskie, cbrupota- 
Aie śniegu od wrzynających się weń 
PO, Z WZW WE ES e 


OE MAPCE Ta M 


POP SE TATY TE TTE 


mm eini maraani iam i mm Ainai 


wun Yy Deur feni RY 


| mm, PRTA WOOD m O m a aene a > 


ueoretyczna vej wièlkjej-akceji, ai0cel 


wapigołe sie Jost minejsze od wyar 
ko anerg;i wojennej, a kesziy do: 
równywają prawie kosztom czynnej 
wojny. NE 
Teoria ta, określając, że mobili- 
zacja jest doprowadzeniem armii do 
stanu wojennego, daje wskazówki 
ogólne o zasadach i metodach prze- 
prowadzenia jej w czynie. 

Znana są te zasady. Polegają one 
na dokompletowaniujskładu osobistego 
armji do etatu, przewidzianego na 
przypadek wojny, na poborze dodat- 
kowej liczby koni, na kompletowanie 
zasobów materjalnych, t.j. mundu- 
rów i broni, oraw na uruchomieniu 
wszystkich możliwych komunikacji. 
Teorja powiada dalej, że dla dokona- 
nia takiego zjednoczenia sił rozrzu- 
conych należy mieć w zapasach irs- 
zerwie tyle sił wykwalifikowanych, 
któreby z nadwyżką 15 proc. mogły 
być odrażu powołane w szeregi. Nad- 
wyżka obliczona jest na możliwe 
braki, niestawiennictwo i trudności 
przejazdowe. 

Co się tyczy koni, to ten procent 


nadwyżkowy dochodzić winien do 
50 proc. 
Armie europejskie przyjęły 


wszystkie bez wyjątku najdogodniej- 
szy i wypróbowany w praktyce sy- 
stem: co do materjałów—zapasy nie- 
dotykalne, co do koni — powinność 
końską. 
Mobilizacja nie jest „egzaminem* 
sił posiadanych, lecz ostatecznym 
obrachunkiem sił wobec wroga i dla- 
-tego musi być dokonywana z błysika- 
"wieczną szybkością i w największej 
tajemnicy. Ta ostatnia jest nieod- 
zownym warunkiem nie tylko spraw- 
ności akcji, lecz i jej celowości, bo 
jednocze nie z powołaniem rezerw 
wykreślają się linje ich rozmieszcze- 
nia, co odsłania już do pewnego sto- 
pnia plany wojenne. 
Sprawność mobilizaeyjna wiele 
zyskuje na wyborze metod, osobliwie 
w kierunku zaprowiantowania i ra- 
chunkowości. Od czasu wojny fran- 
_cusko-niemieckiej metody te uczyniły 
„postęp olbrzymi. l i 
Ponieważ plan mobilizacji wi- 
'nien mieścić najdokładniejsze wska- 
-gówki na każdą czynność i na każdy 


'jdział, przeto, gdyż życie nie stoi w 


„miejscu, a okoliczności zmieniać się 
*mogą często, plany mobilizacji mu- 
(szą być często rewidowans i odna- 
"wiane. . 
Froment kładzie nacisk na to, 
aty każdy z funkejonarjuszów tego 
„gSkomplikowanego dzieła był poinior- 
r'owany + najdrobnieiszego szcze- 
"góiu tak, aby objaśnienia dodatkowe 
i rozporządzeciae byly zbyteczne. 
l Mobiiizacia bywa ogólna i ezes- 
ciowa. W systermiu, 


pusu dokonywa mobilizacji samo- 


których dlugie 
miasto. : 
Od czasu do czasu zasyczało coś 
zapiszczało, zadymiło i, jak w-cher 
szalony, przemknęło przez ulicę. 
Burzyło to pejzażowy nastrój 
"miasta, zatruwało atmosferę dymem, 
stwarzało iek, udzielający się nawet 
koniom. Niektóre z nich bojaźliwie 
strzygty uszami, z ukradka spogląda- 
jąc w stronę wizgu i syku. Inne w 
szalonym strachu, zapominając o 
swym ciężarze, niby ptaki skrzydiate 
rwały się naprzód, szarpiąc rzemienie, 
łamiąc dyszle, wpadały na chodniki, 
Powstał zamęt, tumult. Jakiś 
krzyk wyrwał się komuś z piersi. 
Ktoś rzucił utarte, 
—.Psiakrewł |. 

. Trwało to wszystko jedno mgnie- 
nie. Pejzaż nie wypadał z ram. Za- 
pał koński ustawał, Konie słabej i 
smętniei ciągnęły dalej wozy z drze- 
wem. Ludziska . kroczyli naprzód, 
"'ylko kilka sterczących na chodni- 
kach drzewek ironicznie poruszyło 
wierzchołkami swemi i, niby ową 

alegoryczną solą, którą sypie się 
ptakom na ogon, posypały na głowy 
ludzkie białe, niby kwiat jabłoni, 
piatki śniecu. z 

. Raz jeszcze wzdrygnęłr. nerwo- 
wo i znów w swej białej szacie po- 
grążyła się w zadumę, przystrajajac 


pasmo snuło się przez 


„Się do zimowego pejzażu—Rozdroża. 


auh aome am. u 


przyjętym przez. 
Francję, Niemcy i Austrię, zarządze- « 
nia mobilizacyjne skupiają się w 
korpusach. Każdy z dowódców kor- - 


kół wozów, naładowanych drzewem, . 


me YEA EÈ Dosia aa a 2 


- rm nem? - 


azisaiata w suim okręgu. Oty inośel 


wyhocawcze dosenywują w Niem- 
czech 1 Austrii zarządy okrzzow 
landwery. We Francii jednostką wy- 
konawczą aa okrągi pułkowe. 

Te metody podziału władz, wy- 
dajacych zarządzenia, i władz, wy- 
konywujących je, są jednakie, załeż- 
ne od przestrzeni terytorialnych da- 
nego państwa, jego środków  komu- 
kacyjnych i gęstości zaludnienia. - 


_Feljetonik. 
Protekcja. ay 


Widziałem na własne oczy czło- 
wieka, któremu udało się zdobyć 
trzy korce węgla. Opowiedział mi, w 
jaki sposób to szczęście osiągnął: 

— Przyjaciel brata przyjaciela 
członka Komitetu ma żonę, która lu- 
bi grę na skrzypcach. Gra więc jej 
na tym instrumencie niejaki Michał, 
który to robi arte. Otóż ten Miehał 
kupuje kalafonię u K!appupena i jest 
mu coś winien, a ĶKlappupen miał 
chłopaka, którego wytiukł po pysku, 
wskutek czego adwekat Winkelszraj- 
ber w imieniu ojca peszkodowanego 
wytoczył mu w sekcii sprawę. 

Ze względu na to, że zanim wy- 
szła sprawa chłopak nie miał na 
twarzy śladu pobicia, potrzebny był 
świadek, któryby fakt ten stwierdził, 
wobec czego Winkelszrajber wyszedł 
na ulicę poszukać świadka i natknął 


się na mnie. Zgodziłem się skwapli-- 


wie (dziś tak trudno o zarobek) i 
Winkelszrajber zaprowadził mię 
biura sekcji, wykładając mi po dro- 
dze, eo ja wiem w tej:sprawie i co 
mam świadczyć. 

Klappupen jednak zwąchał pis- 
mo nosem i zaproponował mi świad- 
czenie po jego stronie. Zaczęli się li- 
cytować w wynagrodzeniu mnie i 
doszło do znacznej sumy. Ale oto 
Klappupen nagle rzekł: 

— Dam panu kartkę na trzy 
korce. 

Item mnie wziął  Swiadczyłem 
uczciwie za nim i Winicelszrajber 


Klappupen dotrzymał słowa. O- 
brobił Michała, Michał obrobił swoją 
siuchaczkę, siuchaczka męża it d. 
aż do skutku. | 

— Takto dziwnemi drogami eha- 
dza cnota, prawda i kartka na 8 kor- 
ce węgia. Eri 


przegrał sprawę. 
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100 tysięcy strat pod 
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Przemyślem. 


Przemyślem nastała cisza. Rosjanie 
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Prasa wiedeńska podaje, że pod - 
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-j +. drogi gt 
oplació. jei Indochidc 
nami must by z góry wykluczy gi 
Gdyby trzeba było takich ofi 
w każdym razie nia 
nieść Francja. 
„Dzień dobry, panie J? 
Poincare je 
Niemcy zawiadomieni, że w Dn]: 
kieree oczekiwany jest prezyden. 
Francji, Poincaré, w niedzielę roz. 
rzucali tam z aeroplanów kartę « 
z napisem: „Dzień dobry, panie Poln. |. 
carć!*., Prezydent przybył jednat 
dopiero w poniedziażsx, Niemcy ad. 
toli z aeropianów w niedzielę bomi. 
nie rzucali, ZR 
Zupełiny zakaz sprzedaj: 
żywódki we Franeji i 


Myśl opłacani 
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„Voss. Zeitg.“ 
puiącą 


o." zamieszcza nastę j 
notatkę: Dekretem prezydeni 
ta Poinearó'go sprzedaż i transpor. 
absyniu, oraz trunków podobnych 
zakazane są w całej Francji staf. 
nowczo, - 
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„Kurier Łódzki” zająwszy, jak 
zrosztą zawsza, odpowiednie stanowi. 
sko względem haniebnego postępu 
wania panów szefów, którzy rzyw. 
dzą w dzisiejszych ciężkich czasach 
niemiłosiernie swych pracowników, 
zasłużył sobie artykułem „Taktyka 
szefów“ na gorące uznanie swiata 
pracowniczego. Szkoda tylko, że 
pryucypałowie nasi pozostają głusi 
na wszelkie nawoiywania prasy iw 
dalszym ciągu stosują z całą ber 
czelnością niecny swój sposób wyzy: 
sku wobec niewoiniczo usposobio- 
nych pracowników handlowych, Bądź 
co bądź społaczoństwe nasze powji 
no wiedzieć o czynach nieobywatsk 
skich swych półooywateli”, Wa: 
tam więc z radością pizyobiecaną wje 
tej mierze akcją „Kuriera Łódzkiego). 
w celu napiężnowania poszczególnych. 
firm, zmuszających swych pracowi|- 
ków do podp'sania, zredaągowanegij: 
przez grono „obywaśclskich* i „d 
miennych* fabrykantów, formularm |.. 

Prasa winna uświadomić ogli; 
pracowniczy, że podpisując fomtgs 


Srm zeza ETA MPR anoman EN AE NE "ENY m 


HA 


: W zadymee śnieżnej zarysowały 
się kontury świątyni. Właśnie na 
wieży kościelnej uderzyły dzwony. 
Z. wnetrza poczęły dolatywać echa 


smętne wotywy. 
Nie wszyscy jednak przechodnie 
pospieszyli pod stropy kościelne. 


Szłi obojętnie, jakądyby te dzwony 
nie dla nich biiy, jakądyby nie sły- 
szeli ich zgoła, tak zżyli się z tem, 
„Łe one bić muszą... 

Pobożniejsi, lecz snać zajęci, na 
chwilę tylko przyklękali u wrót koś- 
"eieinych, żegnali się, jednym tchem 
zmawiali pacierze i, strzepnąwszy 
z kolan białą warstwę śniegu, chu- 
chnąwszy w zmarznięte ręce, mkaęli 
w swe strony. | 

Tylko dziady ulokowani we fra- 
mugach przedsieni kościelnej żarliwie 
modiili się, przebierali różanieci zwra- 
cali na siebie uwagę. 


— Q 


m | | M ||| ma | wama 


Kościół zwolna począł się zapeł- 
niać. Ksiącz w czernym ornacie od- 
prawia mszę. Naskół słychać szept 
pacierzy, placz przytłumiony, ciche 
i gorące westchnienia. ` 


Boże, zlitu: się nad moim synem... 
Boże, zlituj się nad moim brutemt.. 
Boże, szepczą usteczea chłopczyka, 


Wróć mi tatusia mego! 


Swiątysia na chwiłę obraca się =: 
w królestwo iez i bólu, w morze we- 
„stchnień i spazmów. Gnie się i ezoł- ` 


ga na kolanach po zimnej posa 
kościoła fala ludzia. Krzyżem u sty] 
ołtarza leży kiika, niby akamiefit 
łych ciał ludzkich. . 5: 
Ksiądz informuje Reguiescat in pt 


'ee. Ogłuszający płacz wstrzesa pitt 


siammi kięczących, bolesnym echem]: 
odbija się o strzelista skleniania świś |: 
tyni i ginie bez powrotu daleko Bet). 
aż pod blado siną opoka niebios. |: 

 Wotywa kończy się. Fala ludz] 
ka opuszcza kościół, momentalnie |: 
rozprasza się e ód  tiumB |. 
śród brzeku ostróg kowych, tt 
tentu kopyt końskich, śród dolatuię |: 
cych zdala saiw karabinowych i Bj 
ku armat— śród zgiełku i wiru pot |: 
nieconego życia Rozdroża. 


Pejzaż znów pociąga białośnieżuą 
swą szatą. j 


Biate płatki śniegu z zoczątkij 
Oraz gęściej poczj” 
ek jege. 


:sałunam z lekkiegł 

zaia nań zasłonę. p 
izażu coraz bardziej msi 
Zycie f 


ze sterczącemi nad nią czarnemi TA 
mami... i 


BT 
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-sumienie gwych szefów, 
jednocześnie na własną 
akorzyść. Pracownik handlowy, 
bierający od wybuchu. wojny 
20 proc. pensji miesięcznie, w ra- 
odmowy dziś podpisu . podsu- 
ego mu podstępnie formularza, 
ka później 70 proc. dodatkowo za 
s pracy podczas wojny (6 miesięcy) 
wynagrodzenie trzymiesięczne 
ymówienie. Ten zaś, który pod- 
otrzymywać będzie 80 proe. 
do 1 lipca r. b. (również 6 
traci więe znacznie na tem. 
można się dziś łudzić  uratowa- 
posady, niewiadomo bowiem, co 
~ pam za niespodzianki jeszcze wojna 
obecna przyniesie. Tyle więc może 
zdziałać prasa. | Reż 
. -Pozatem czas już najwyższy, aby 
tniejące w Łodzi stowarzyszenia 
hańdlowo-społeczne ocknęły się z le- 
targu w obronie klasy pracującej, 
AVszak mają te stowarzyszenia w 
swych ustawach odpowiednie para- 
graty, nakreślające im działalność w 
m kierunku. Kiedy więc, jak nie 
- Oezywiście pomocną w Wy- 
aniu wyroków winnna być mili- 
bywatelska. Zdaniem mojem, 
oracje zawodowe bardziej powo- 
są do rozpatrywania tego ro- 
| spraw, niż sekeje prawne przy 
` Na czele bowiem różnych „ko- 
tów” stoją ludzie, będący. sami 
codawcami 1 sami znsługujący 
niejeden!) na postawienie ich pod 
jerz opinii publicznej. 


Beget 


EA AE SE 


w ESZEZenie. 


= Od 1 lutego 1815 roku po- 
ząwszy, muszą wszystkie pla- 
aty, reklamy, prospekty, ogio- 
szenia itó., które rozlepiane bę- 
ją publicznie lub przeznaczone 
ją do publicznego użytku, dru- 
¿kowane brć w języżu miee 
amiecktim;  obek. niemieckie- 
"dozwolony jest język polski 
rosyjski, l 


GubBermater. 


Zd Sa NWZA R E DEBIĄ 


C. Ofiara panieża dla Polski. 
Krakowski „Ozas“ donesi, iż od pa- 
pieża Benedykta XV, za  pośređ- 
nitetwem  naunciusza wiedeńskiego 
. otrzymał arcybiskup krakowski, ksia- 
© (ve Sapieha 10,000 Mirów, oliarowanych 
: przez papieża na rzecz indnaści pol- 
« skiej, która ucierpiała wskutek wojny. 
© Kolegjnm kardynalskie wyasygno- 

wała na ten cel trzy tysiące lirów. 
— (r) Zebranie rzęiców. 
T czwartek odbyło się posiedzenie 


ostatniem rozporządzeniem cen- 
jego Komitetu milici w sprawie 
adzenia ksiąg meldunkowych. 
iawiono zwrócić się do cen- 
| Komiłetu. by sprawę mel- 
powierzył Stow. rządców, 
AR że swego łona wybierze special- 
|. 24 komisję, a ta zajmie się w to- 
warzystwie członka milicji skontro- 
ioówaniem ksiąg, W razie nieznalezie- 
nia ksiąg w porządku, sporządzony 
będzie odpowiedni protokuł, 
|, Fo załatwieniu różnych kwestji 
bieżących przystąpiono do wyborów 
+ członków delegacji, ktora zwróci 
nego Komitetu milien. 
ki Poniżej podaja- 
icjalów na opaskach 
K. M. 0. 


— sekc a finansow 

tet instalacyjny; 8 
~ tekwizycji koni; S. 
Ba; K. P. B — Kom 


sekcia 
keia szkol- 
esienis po- 
iuro pa- 
-Komisja 


Inlormaeyjna; S. 
Zacyjna; C. K. 
IP 


Znawozo pojednawcza; GK: — 
y Komitet; -|- S. S: -+ sekcia 
rzymskiemi 


- Opaski, ozna- 


lans — dzielnicowy; 


[U 


, oczysżcze on tam samem, Ju- 


"do. kasy. tramwajowej, 


pracownik haudlowy. - 


donków Stow, rządców. Obradowano. 


żółta — ucząstkowy; niebieska — re- 
„wirowy; szara — szeregowiec. 


— (r) Fęgfel dla zakładów 


kąpielowych. Miujscowe zalłady ` 


kąpielowe zostały przed kiiku dnia- 
mi przez rząd gubarnialny zaopa- 


trzone w węgiel kamienny. Z chwiią 
nadejścia nowych transportówa węgla . 
zapotrzebowanie węgla przez zakła- - 


dy kapielowe będzie- uwzględnione 
w szerszej mierze. Zemówienja na 
węgiel należy zawczasu kierować do 
p. Lisnera przy dworcu kolei kali- 
skiej. i, 

— ( Era: drobnych. Z każ- 
dym.niemal dniem daje się odczu- 
wać coraz większy brak drobnej mo- 
nety w Łodzi. Z tego powedu by- 


wają bezustanna zatargi na rynkach 


iw sklepach, a. najwięcej ich w 
tramwa'ach, gdzie kontuktorzy zmu- 
szeni są wysadzać pasażerów z grub- 
szą monetę, lub wozić ich po resztę 
Należałoby, 
wzorem miast innych, -wypuścić bo- 


„ny pięciokopiejkowe, 


| — (ga) Że zwięzku akuszeu 
mek, W nadchodzący czwartek od- 
będzie się w mieszkaniu przewodni- 
czącej, Nawrot 36, zebranie członkiń 
związku, która będzie prawomocne 
bez względu na liczbę obecnych. 

— (r) ©yscówiemie osad. 
W Banku warszawskim dyrektor 
Weinreb wymówit wszystkim pra- 
cownikom posady od 1 maja r. b. 

== (0) List geńrzy. Władze 
niemieckie poszukują  zbiegłego % 
więzienia tkacza Matyjaszczyka. 

= (f) Siekawy jegomość — 
Podczas targu na Zielonym Rynku 


4 jakiś jegomość w binoklach, robiący 


zakupy produktów wiejskich, próbo- 
wał dobroci masia w ten sposób, że 
wziąwszy osełkę w rękę ugryzał ko- 
miec, pozostawiając na maśle ślady 
swych nierównych zębów. Dyżurny 
komisarz milicii zażądał kupienia 
przez owego ciekawego nadgryzio- 
nych osełek masła, 


by w ten -sposób każdy próhował 
dobroć masła, to niektórej z przeku- 
pek nie pozostałoby nic do sprze- 
dania. ` 


| Teatr i Sztuka. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Polscy artyści zednoczeni cie-. 


szą się coraz większą sympatią pu- 
bliczności, czego dowodem byio 
przedstawienia niedzielne po przeiiie- 
sieniu sie % teatru „Ihala“ przy wi- 
cy Dzielnej do gmachu ieuteu „Pol 


skiego, który to gmach, Tów, teatrai- - 


nə należycie zabowiązało się ugrze- 
wać, da'ąc tem możność przyjemne- 
go spędzania czasu w oralanym bu- 
budynku. Dzisiejszy dzień poświęco- 


mo oryginalne: sztuki ludowej pol- 
skiej p. t. „Ozartowska Ława”. w 4 


aktach Galasiewicza z muzyką Wroń- 
skiego: Oprawa sztuki i sumienne 
przygotowanie się artystów pozwala 
przypuszczać, ża teatr wypeiniony 
będzie po brzegi. SA 


Fodobno 27 b m w nocy na ul- 
cy Zieiwnej milicjanci, roksli próbę 
celności swych rewolwerów i strze- 
lali do siebie. NAIR 

Podobno tegóż dria wieeznram no 
9-ej na ui. Zawadzkiej, nie docho- 
dząc Długiej, szerezowiec milicji znie- 
ważył czynnie swego narzelbika w 
obecności osób trzecich. 

Podobno miticianei, peiniący służ- 


„bę na krańcach miast» pobierają „ro- 


UW TEŻ 


gatkowe* cd każdej furmanki 
dża ace], dob wyjeżdżajecej z miasta, 
Wysokość  „"ogatraweco* 


jest nd tego, czy woźnica noasieda 


przepustkę, czy teź nie jest w nią 


zaopatrzony. 
Fodobno pe 

licji sthwyfsł do 

który w pięciu 


ach od miekka 
wiózł spirytus. Soerulanta owego 
miiicjant oddał w roes rewirowegy, 
który miał go edzławić do dzielnicy. 


bar 


Niestety! spirytus przez droge.. ulot- 
; 


nit sie. 


si rzymta olistów 


ogłoszonego moratorium, 


lecz ten katego-. 


cyeznie odmówił. Wobec tego musia-. 
no skrajać nożem ślady zębów. Gdy- 


dzyinarodowem .socjalistów, 


zalajna. 


fen szeregowiec mi- 
woipnege speknienta, 


HABENT wAK 


Podobno w jednej z dzielnie xa. 


-pozwólórnia wywiezienia za granice z 


cmentarza żydowskiego zwłok new- 


nego zmariego pobrano 100 rubii ty- ` 


tutam.. honorarjum dla lekarza. 
" Podobno.. ài te d, = 
.  Qzyżby to były plotki? 
jg 0. amg. 


Szanowny panie Redaktorze! 

Ośmislam się prosić Sz. pana o 
zamieszczenie w swem poczytnem 
piśmie słów nastepujących: - 

Jako długoletni lokator domu nr. 
27. przy ul. Południowej, zawsze w. 
swoim czasie płaciłem za mieszkanie 


i nawet—według zwyczaju łódzkiego 
—wystawiałem weksle. na komorne *. 


wiaścicielowi domu. 

W -obecnrch czasach krytycz- 
nych z powodu wojny, korzystając z 
wekali w: 
swoim czasie nie wykupiłem. Tak 
samo postąpiła i reszta lokatorów. 
Właścicieł domu podał na nas. 
wszystkich skargę do. sekcji praw- 
naj drugiej i trzeciej dzielnicy, gdzie 
wydano wyrok aby opłacać od 50 
kop do 8 rubli tygodniowo właści- 
cielowi, a w razie nieuiszczenia wy- 
znaczonej sumy, łokatorzy będą u- 
karani aresztem. W tych dniach na 
skutek powyższego wyroku areszto-. 
wano już dwuch lokatorów. p 

Wobec tego zapytuję Komitet 
obywatelski: 1) ezy Sekcja prawną 
samowoinia ma prawo unieważnić 
moraierjum, wydane przez wiadze 
wyższe i 2) czy nie posiadają pano- 


wie z sekeli prawnej innero sposo- 
j H 5 p 


bu, jak karać biednego lokatora a- 
resztemć l . 


Racz przyjać Sz. Redaktorze wy- 
razy szacunku i poważania 

ZE B. FPoreckt. 
Łódź, duia 28 stycznia 1915 r. 
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Przed kilku dniami donosiliśmy 
teleoraficznie 0 odbytej w Kopen- 
hadze w dniu 16 i 17 b.. m. konfe- 
renci socjalistów. oD 

Doszątkowo przypuszczano, że w 
konferencji brali udział tylko delega- 
ci państw neutralnych. Okazuje się 
jednak, że przybyli również Vander- 


velda i Huysmans 
Jeszeza w dniu 15 stycznia, a 
więc dwa dni przed obradami kon- 


£ 


ncji, organ socjalistów hambur- 
skich, „Hamburger Beho“. wystąpił z 
artpzujem, w którym starał się wy- 
kazać, iż usitowauia socjalistów neu- 
'h o wywareie wpływu na 
vhsze gowarcie pokoju, nie mogą 
dcznać powodzania już choćby dlate- 
gu, ža w konferencii ma wziąć udział 
Vanderrelie, minister rządu naństwa 
wojującego. Jako dowód, iż pogląd 


"ten jest słuszny, przytacza „Ham- 
bureer Echo“ za wiedeńską „Arbei- 


ter-Zeitung” artykuł, zamieszczony w, 
rusriskiem piśmie sacialistycznem w 
Paryżu, przez delegata rumuńskiej 
parti socjalistycznej w biurze mię- 
Nacow- 


skies 

Pisze on, między innemi: 

„Zadna siła nie. upoważnia nas 
dn opuszczenia naszych posterunków 
socjalistycznych. Wałczymy sner- 
sieznie przeciwko nastrojem: woten- 
nym. Najsmutniejsze jednak jest to, 
iż nast nrzeciwajcy posiłkują się 
brenią przeciwko nam, zaczerpniętą 
z arseuału socjalistycznego Francji i 
Niemiec. Przeciwko nam występują 
socjaliści niemieccy, krytykuje nas 
Hervé, dla nas tuumaczą artykuły 
Yail:sutó, W których nawołuje socja- 
listów państw neutrainych do wzięcia 
udziału w wojnie.  Nierez rzucają 
w twarz nazwę germanoliiów, 
ża ywamy się sa tyen nie- 
jaiistycznych rad i wskazówek. 

Ten biad tak wybitnego. socjali- 
możemy s0- 
wylumaczyć tym wislkim 

iaki zapanował wśród pro- 
ietoriatu irancasiiewo, po zamordo- 

Aazuiu dJaurćń i wkroczeniu wojsk 
niemieckich na terytorium Franci. 

"MW ten sposób: wyjasścić sobis 
możemy starą tradycję rewolucyjną 


sty, jakim jest Vaillant 
+4 


e k 
bie tpiko 
smutriem, 


urzedowe). 


Francji, która usiłuje utożsamić los ` 
socjalizmu wszechświatowego z losem 
Francji. S 34 2 

, Kraje bałkańskie również prowa-. 
dziły wojnę; przeżyły one niejsdan' 
kryzys tragiczny, ale partje socjali- 
styczne tych krajów nie czuły się u- 
poważnicnemi żądać interwencji 
zbrojnej krajów neutrelnych. i 

: Apelujemy więc do. socjalistów 
państw wo:ującyc, aby nie dali się 
porywać nastrojom wojennym“, 


Wałki w Karpatach. 
WIEDEN, 29 stycznia (nieurzę- 


dowo). Urzędowo donoszą z dnia. 29 
b. m. w południe: Spadł silny śnieg. 


„W Galicji zachodniej i w Polsca po- 


dejmowano tylko podjazdy i potycz: 
ki patrolowe. Gdzie przejrzystość po- 
wietrza dozwalala, toczyła się walka 
artyleryjska. Karpatach odparto 
na zachód od przełęczy pod Użokiem ` 
ataki rosyjskie, wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela. Pod Vezerscelles 
i Vołoves walki są ukończone, a nie-- 
przyjaciel odparty na wzgórza nad 
przełęczą. W ostatnich dniach wzię-- 
liśmy 400 jeńców. Na Bukowinie pa. 
nuje spokój. a l 

Wiceszef sztabu generalnege 

| v. Höfer, | 

Feldmarsza!'ek-lejtenant. 


Trzy karowce zatopione. 


BAZYLEA, 29 stycznia. Według 
doniesienia z Tokjo zatopił krążow- 
nik niemiecki „Karlsruhe* znowu 
dwa parowcs angielskie i jeden fran- 
cuski. 


"Kanal Suezki. 


BERLIN, 28- stycznia. „Lokal: 
Anzeiger“ donosi: Według informacii, 
w urzędzie dla spraw zagranicznych 
w Amsterdamie, obiega pogłoska e 
zamiarze zupełnego zamknięcia ka- 
natu Suezkiego na mylnem przetłu-, 
maczeniu skrócenia depeszy Tow. 
kanału Suezkiego. | 


Waiechy i Rumunja. 

Paryski „Temps“ donosi z Ray- 
mu: „Sfery oficjalne zapewniają, że 
solidarność działań Włoch i Rumunji ` 


w obecnych wypadkach wojennych 
została postanowioną”, cs: 
 Nieryte zapasy. 
PARYŻ, 28 stycznia. (Nieurzę- 
dowo)... Według doniesienia pism, 
znaleziono podczas rewizji w mie- 
szkaniu paryskiem  aresztowanegó 
generalnego płatniczego Deseland £ 
w jego wiili, położonej poza Pary- 
żem, większy zapas worków z kawą, 
konserwow, artykułów wojskowych 
i karabinów. © | 


Zasewy w Niemczech. 


BERLIN, 20 stycznia. (Nisurzę-. 
dowo). Jak wielkie nadzieje przypi- 
suje Anglja brakowi zboża w Niom- 
czech, wynika z medjolańskiego spra- 
wozdania „Lokalanzsigera* z londyń- 
skich „Timesów*, która piszą: Wiel- 
kie, obsiane zhażem obszary we 
wschodnich Niemszech mógłby zdą- 
zyć zająć nieprzyjaciel jeszcze przed 
nowemi żniwami. Na to edpowiadą 
„Lokalanzeiger*: Żeby nieprzyjacieł 
zdążył zająć do lata  wschodnio- 
pruskie śpichlerze zbożowe, w tę 
chyba „Timesy* sama nie wierzą. 
Życie ekonomiczne w Bels 

— git. 

BERLIN, 28 stycznia. „Ber, 
Tagebi * donosi, Jako dowód budzą. 
cego się na nowo życia ekonomicz- 
nego w.Belgji uważać należy fakt, ża 
po raz pierwszy od wybuchu wojny 
zawinął w tym tygodniu okręt z ce- 
głami belgijskiemi do Amsterdamu. 

Szkeły w Galicji. 

PIOTROGROD, 29 stycznia (Nie- 
Na ulicach Lwowa roze. 
lepiono ezioszenie gubernatora woj 
skuweeo, wediug kiórege wolno etwa- 
rzyć szkaly polskie za zezwoleniem 
gucernatora. Jgzykowi Tesviskiemu 


| Węgiel koksowy wagonami da nabycia 
Piotrkowska ne. 38 w skieni: frontowym 
Tenenbauma. 


z 


uprasza 


|0RTaTY | wany. tie 
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musi byś poświęconych w każdej 


klasie przyna'mniej 5 godzin tygo- 
dniowo. Historji, geografii, języka 
polskiego i literatury wolna uczyć 
tylko x podręczników zatwierdzo- 
nych w Rosji. Dzieci - prawosław- 
nych i unickich nie wolno uszyć w 
katolickich szkołach duchownych. 


Dawno minęły czasy, kiedy wo- 
-dzowia wojsk walczących na pysz- 
nych rumakach, z błyszczącym mie- 
czem i głośnym okrzykiem wojennym 
"wyruszali na pole waiki. Ale trzeź- 
wy amerykanin, który jako sprawo- 
Bcawca pisma nowojorskiego „Eve- 


ning Sun“, odwiedzii giówną kwaterą 


francuską, zdziwii się, gdy stanął wo- 
bee człowieka w szlafroku, który u- 
$rzymuje w ruchu cala ogromną fran- 
guska maszynerję wojenną. Tym czło- 
wiekiem jest szef sztabu generalnego 
naczelnego wodza Joffrea, jenerał 
Bertholet, którego pracę tak przed- 
stawia sprawozdawca: „AŻ 

„W głównej kwaterze Joffre'a wi- 


si w wielkim lokalu specjalna mapa 
jw rozmiarach 1: 1000 pokazuje ona 


każdą drogę, każdy kanał, każdą li- 
nję kolejową, nawet każdy krzak, każ- 
dy. mostek, każdy strumyk i każde 
bagno. | 

Fo jest jeden środek pomocniczy 
nowoczesnego straterika. Innym środ- 
kiem jest wspanialy zbiór sźnilek o 
różnych barwach i o różnej wielka- 


ści z główkami weskowymi. Te szpil- 


ki przedstawiają różne oddziały wojsk 
mniejsze i większe. W długim pokoju 
zbiega się wiele drutów telegraficz- 
nych. Jest tam także przyrząd apa- 
ratu telegraficznego bez drutu. Na- 


„der prosty jest sposób, w jaki odby- 


wa się praca strategiczna w głównej 
kwaterze francuskiej. Rozpoczyna się 


bitwa. Wojska są na linji trzydzie-- 


stokiiometrowej tak rozdzielone, jak 
przedstawiają szpilki na mapie. Od- 
zywa się dzwonek telefoniczny: | 

— Niemcy atakują dywizję je- 
nerała Duranda. Mają przewagę. Je- 
uerał petrzebuje posiłków. 

Oficer sztabowy, który edebrał 
tę wiadomość telefoniczną, wpada na- 
tychmiast do jenerała Bertholeta, któ- 
ry jest niby prawą ręką wodza na- 
szelnego. Jenerał właśnie zasnął, pier- 
wszy raz od 86 godzin, bo musi pra- 
wie zawsze czuwać, będąc czynnikiem 
łączącym pomiędzy naczelnym wo- 
dzem a armją. Natychmiast stwier- 


"dza Bertholet na mapie pozycję dy- 


wizji Duranda. 


Ba iceksohkna ñ 


(The -Zizania Company. means of subsis faneeworks) 


amerykañska kasza prasowara o= 
parowana i hygienicznie przyrządzena w natwyższym stopniu pożywna 
dla dorosłych, dzieci i rekonwalescentów, Oryginalna pudeiia zagpatrzo- 
ne w markę: snopek obięty sierpem z napisom Zizania“ 


bycia w lepszych 
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o W. poniedziałek, dn. 1 Intezo r. b. o godz. « 
odbędzie się w gmachu Towarzystwa Kredytowe. 
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Porządek dzienny: 
"1. Zagajenie zebrania, 


2. Wybór yrzewodniczącezo Ogólm. zebrania 
3. Proiekiy działalnosci Tow.. - 


4. Walosii cbecnych. l 
/ 5. Wybór Zarsadu, kandydatów 
O fiezne przybycie Pp. 
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Wie, z zestawienia sznik” 
kilometrów wstecz: znajdują 1 
wódziweln 


zdasz AoC Mk Ke oka 1-0 CNA 


> 
sie na 


Rzut oka na szpilki date mu ps- 
wność, że w pobliżu żołnierzy Bianca 


-jest pewna ilość omnibusów automo- 
hilowych, które tam a tam się znal- 


dują. 

Nakazuie ienerałowi 
donieść, aby natychmiast dał po 
skiadajace się 2 10000 żoinie 
baterii artylerii 75-0 milimetrom 
karauinów maszynowych. i 


3}, 10 
tezeca 


szwadronów konnicy. Blane ma po») 


siać wajsko w omnibusach automobi- 
lowych. | 
W przeciągu dwuch minut zatew 


lefonawano rozkaz Blaneowi, pa pis- ` 


ciu minutach rozpoczyna 
nanie rozkazu i jenerali Durena 
mał posiłki. Berthoiot tymezasera 
znoówn się prześpi, doróki mu na to 
przebieg bitwy pezweii, | 


anaw 


telefone. Człowiek w szia- 


ázwonei 
froku 
rozkazy. Po ZR 
mycji wojsk, przy każdem 
niu albo odbudewaniu mostu, 


sr 


7 Mapa mu- 
si każdej minuty przedstawiać wła- 
ściwe położenie. | 
Jenerał. Jofra może na 
niej położenie w każdym czasie, we 
dnia i w nocy. Berthciet nies omija 
żadnego szczegółu, o którym Ćonoszą 
iotnicy alba szpiegowie. Szpilki ob- 
jaśniają nietyiko o rodzaju i sila 
wojsk na tem lub oewem miejscu, jeez 
także o wielkości ustawionych 


tam 
dział i amunicji, jaka się tam zna:- 
duje. Bo 


7 | F 
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— Szef sztabu legionów pels 


skich.. „Neue Freie Presse“ poda- 
je niektóre daty z życia obecnego 
szefa legjonów polskich, Włodzimie- 
rza Zagórskiego, który z racji wa- 
jecznej postawy wobec niejprzyjacie- 
la powierzonych mu wojsk, otrzymał 
służbowy krzyż oficerski z tak zwa- 
nemi ozdobami wojennemi. 

Włodzimierz Zagórski 
ze starej radmwar 
skiej, która meuni dużemi władała 
dobrami. G; jego znany mpod 
pseudonimem „Chochlika* poeta, po- 
wieściopisarz, malarz i satyryk pol- 


pochodzi 
szlacheckiej pol- 
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Wykłady pod kierunkiem deświedczonych 
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